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Xięstwa 


Wiadomości «krajowe. 


iR 14. dhia 16, Listopada, ` 
Gaz. Bządo SRA List. LZ A 
wę Najwyższą „Nejmową dla stanów. i 
gyślnych prowincyi nadreńskich. W samym 
wstępie czytamy; Duch ojczysty, który Na- 
sze wierne prowincye Nadreńskie podczas pó: 
itycznych zayyjkłań, pierwszego roku rządów 
jaszych ożywiał i zaufanie pokładane w Nas 
w trudnych kościelnych, stósunkach, wzmo- 
enilo w Nas przekonanie, którćm się zawsze 
cieszylim , że węzeł łączący je z Naszą Imonar: 
chią a tóm samem 2 całómi Niemcami, z każ, 
dym rokiem bardzićj się ustala, Wa Ay, 
przywiązanie, okazywane przez nie Naszemu 
w. Re spączywającernu ojcu Królewskieinu, 
ako droga puścizna;i na Nas przeszło. Zna- 
eźliśmy. w podanyc Nam przez wierne Stan 
ny mermoryałach i we wszystkich czynnościach 
tegorocznego Sejmu pocieszający owód du- 
cha tego jako téż sumiennegó starania, z ja- 
kiem Stany zadanie swoje pojgły i z korzyścią 
dla kraju spełniły, a tak z poeieszającą ulno- 
ścią w tém utwierdziliśmy się, przekonaniu, 
że dzialalność ich w tym duchu wykonywana 
zawsze będzie błogą i że My w miłości i wier- 
ności ich w dobrym jak złym czasie mocną 
znajdziemy podporę. Z największćm to jest 
la Nas zadoyyoleniem, Że yyiernym Stanom 
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w, Piątęk dnia 19, Listopada. 


Naszym oświadczyć možem, iż niepewność 
wagiądam ustalenia administracyi dyecezyainćj 
w Kolonii i Pri rzez nabawiająco ludność 
Naszych prowincyi Nadreńskich niespókojno= 
ści, obecnie jest załatwione i że zawiązane 
w tćj mierze z dworem Rzymskim układy do 
zupelnie zadowalniającego wypadku dopro- 
wadziły. . aS 

Wiadomości zagraniczne. 

Rossya 

Z nad granicy rossyjskićj. 

Z pewnego źródła doszły nas szczegóły po- 
wstania chłopów w Inflantach. Biskup rose 
syjski w Rydze, któremu śwobody Niemców 
w prowincyach nadbaltyckich były jak sól 
w oku.i który liczbę prawosławnych na koszt 
Niemców pomnożyć chciał, żywił potajemnie 


„nieukontentowanie między wolnymi wpraw= 


dzie, ale nie posiadającymi własności Łotye 
szami i przyrzekł im, skoro do religii greckićj 
przejdą, grunta wolne w głębi Rossyi, Tak 
tedy wielkie mnóstwo Łotyszów przyjąwszy 
wiarę grecką chciało się wynieść do Rossyi, 
ale naturalnie ziemi nigdzie nie było dla nich, 
ponieważ Biskup zupełnie bez wiedzy rządu 
działał. Teraz powiedziano im, żę oni to 
właściwie są panami ziemi i że Niemcy ich - 
tylko wyrugowali. Skutkiem tego było zayyi> 
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nieyyażne ogłoszono. 
Franc 


Po ukończeniu ich ordynansów komi 
hotelów poselstw hiszpańskiego, wo 
rossyjskiego, pruskiego i austry 
słano. 


Dzisiaj rozchodzi się pogłoska, że Rada mis 
nisteryalna na wczorajszćm posiedzeniu swo: ` 


jém wyłącznie pytaniem hiszpańskićm się zaj- 
mowała. Mowa podobno była o kongressię 
europejskim. celem ustalenia spraw półw iph 
í formalny w tćj mierze wniosek do wielkie 
dworów uchwalić miano. — 
Giełda, dn. 10. Listopada. Stagnacya 
w rentach francuzkich nie ustała.  Pogłoska, 


że bank angielski u francuzkiege nową chce . 


zaciągnąć pożyczkę nie znajduje wiary. Gło- 
= poż idom yt” spdy 4] artine z 

uiący, zbankrutował; długi jego kilkanaście 
milionów JF. wynosić mają. 2 * > js Dsi 

RA P Bol E Ea E 
aio Z Londynu, dn. 9 Listópadas 
Sir: Robert Peel od tego swoje reformy fi- 
nansowe rozpoczął, że wyznaczył, Kommis- 
syę, mającą objawić zdanie swoje o zmniej- 
szeniu kosztów przy wybieraniu dochodów 
państwa. Naczele-tćj Kommissyi stoi Lord 
Granville Sommerset. 

Pożary wzmagają się w Anglii w zatrważa- 
jacy sposób, W-Manchestrze spaliła się przę. 
dzalnia; bawwelny. Stratę podają na 20,000 
funt. szterl. 

„ Morning Herald zapewnia, że Don Car- 
los wysłał do Paryża pełnomocnika, „w celu 
zawiązania tamże układów względem ożenie; 
nia syna swego z Donną Izabellas ii o., 
„i Śledzenie przyczyny powstałego w Towerze 
ognia ieszcze się nie. ukończyło; niewiadomo 
także jeszcze, co rząd wyzględem wynagrodzenia 
niewinnych posiedzicieli fałszywych biletów 
skarbowych uchwali. Dzienniki równie jak pu: 
bliczność podzielonego w tćj mierze są zdania, 
Ruchy pomiędzy rzemieślnikami pod wzglę- 
em kamieniarzy; którzy swoję robotę opu- 
$cili, zaczynają teraz zwracać ną siebie uwagę, 
Jawnie się pokazuje,. że nie sam związek ka- 
mięniarzy ma w;tóćm odział, ale także związki 
ionych ssj tr EBY EHO a co jeszcze jest do 
prawdy podobniejszćm, zarządzający komitet, 
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wiria z ; a 
yiemi silami. zn jzków kieruje. 
and 4 kamieniarzy 


de *czegoby naturalnie przyjść mogło; 


stom, dó-. 
“ale zatargi takie nie zdołają zgody między ro- 


botnikami a klasami średniemi przywrócić. 
Na jednćm z ostatnich posiedzeń Rady gmin- 
nój miasta Londynu, Lord Dudley Stuart, 
poeta Tomasz Campbell i inni członkowie 
«Towarzystwa literackiego. prani Pola- - 
kówa petycyę o ustąpienie Guildhallu na bal 


_ ma korzyść podupadłych wychodźców pol- 
„skich podali. Petycya ta pożądany miała sku- 


tek, Wielkie juź czynią na festyn ten przy- 
gotowania. Spectator powiada w tćj mie- 
rze: «To jednak z ludzkością raz się i 

i balu-w M. po 


z €eną, nie tak jak na osławionym 


zdobyciu Warszawy. .  . 
. Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 3. Listopada. 
Dzisiaj stracono tu Brygadyera Qùirogs y 
Frias. Od godziny pół do 12. oddziały gwar- 


dyi narodowćj i szczupłego w Madrycie po* 
zostałego wojska na placu de las uardiać 
tworzyły czworobok, O godzinie 1ćj zwią- 
siował ordynans, że potępieniec się zbliża. 
Natychmiast Kommendant placu, exekucyi té 
przewodniczący, w bębny uderzyć kazał; 
wszyscy sierzanci z bronią uformowali koło 
a oficer ów donośnym głosem odczy tał bando, 
w. moc którego każdy, któryby się odważy 
wyrzec słowo «Ułaskawienie« , miał być nat 
dowy, zaimórdowany. ea nc „staną 

uiroga na miejscu przeznaczonóm. Siedzi; 
w ia r AE między dwoma księż- 
mi, przed nim siedział jego obrońca i je. 
z Generałów , przyjaciel jego. Miał na $0 i 
mundur paradny Bry gadyera, wielu òrde í 
ozdobiony, Wysiadi popoia poA tje 
cił się żywo ku środkowi czworoboku, 8 Ca 
mu fiskal rozczulony z przytłumionym z a 
wyrok śmierci odczytywać zaczął. kd p 
widząc, że do końca nie dojdzie, as aed 
żeby przestał, Następnie pikiet grena 2 ciskał 
pułku Xiężniczki wystąpił; Quiro a: uchwy* 
swego spowiednika; ukląkł na bł e o- prze 
ciwszy prawicą kapelusz trzym RAT słone” 
twarzą, aby się zasłonić od prom 
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eznych; w tym stanie czekał ciosu śmierte|- 
rego. Nie'z omenderówały jak Den Diego;: 
p> reion e paren "xiqdz" wymawiał, słowa: 
xWierżę: wi syna jego jedynegot = Żołnierze 
- ognia dali. Cały prawie ładunek utkwił w: pier= 
siach Quirogi: * Ponieważ spowiednik jednak 
sądził, (że! go jeszcze nie zabito, drugi raz 
wystrzelić rozkazał. © Rozstrzelany: miał do- 
piero la 3400 © Hr og T OSER 
»iMadryċka Gazeta naedwórna z dnia 3. 
obejmuje awiępójący pod'd. 26. m. z. w Vito- 
ryi datowany: a: a p yn słuszne 
- polityczne względy i pewne powody przy- 
am pu Z: dac ian kS 
łestwya podczas małoletności N:Królowéjdza+ 
belli H., zgodnie z wolą Rady Ministrów, pó- 
stanowiłem, co następuje: «Od té} chwili aź 
do przyjęcia nowego prawnego postanowie- 
nia, ustaje wypłata summ, przeznaczonyc 
dawnićj z budżetu J. K. M. Królowćj Matce, 
Maryi Krystynie Bóurbon.« WASI: 


Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — Dziennik urzędowy Król, 
Regencyi w Poznaniu z dn. 16. Listopada r. b. 
obejmuje między innćmi doniesienie JW. Na- 
czelnego Prezesa W. Xięstwa Poznańskiego, 
że N. Kra raczył pismem gabinetowćm z dnia 
r . higie r. b. r wa onym od majętńo- 

ci Czempińskićj, położonym w powiecie 
Kościsńskim  cóoc CE chani ka Bo- 
rowko, 
na czas znajdowania się ich w ręku nowego 
nabywcy, kupca Nieczkowskiego i jego pra- 
wego potomstwa; — doniesienia'o chorobach 
bydlęcych; —: o wypadkach oźrebień-za rok 

840.; — o młynobudownictwie; — donie- 
sienie o powstaniu nowych „posad: Kołaczko. 
wa w pow. Ostrzeszowskim, Huty Karoliny 
tamże, Celinki w pow. Kościańsk., Nowego 
Łrzecianowa, Nowego Bruczkówa i Karólo- 
wa w pow. Krotoszyńskim; — itd. 

— « Tygodnika literackiego« wyszedł Nr, 46.; 
zawiera: Life and correspondence ot Wilber- 
force i Memoirs of the life of Sir Romilly. 
Letters ofthe Carl of Dudley. Wyjątek z poe- 
matu Gosławskiego „Banko«. — Drugi wyjątek 
z pieśni ludu wiejskiego «$piew parobczakae, 
przeź 2 W. © przesądach we względzie 
jka kim panujących w naszym kraju, przez 
L. Cho pęrskiego (dokończenie). Listy 
agenta "ry seg0 podczas bezkrólewia po Au- 
guście I i w początku panowania Stanisła- 
wa, Augusta o (ciąg dalszy). Pierwsza 
prelekcya Jędrzeja Moraczewskiego. — Do- 
niesienia literackie. Najnowsze dzieła. 

— »Orędoyynika naukovyego« ypyszedł Nr. 


© wa Paryżu: przepędzałem, · 


nadać znaczenie dóbr szlacheckich . 


46. i zawiera: O języku w Ustawodawstwie 
p: dana z Oświecimia. — Do P, Ź., p. Mi» 
chała Czajkowskiego. — Przegląd: Cud, czyli 
Krakowiacy i Górale i Trzy Wieszczby, p. 
LS: +» Dyrekcya towarzystyyą naukowćj po- 
mocy. = Nowiny literackie. >- R 
Z Kolonii, dn. 7. Listopada. — JW. Na- 
czelny Prezes v. Bodelschwingh da. 4. a. 
bież, Kapitule metropelitalnćj tutejszćj kopiję 
breve Papieskiego zakomunikował, w moc 
którego XG eissel,;Biskup Spirski (Speyer) 
Kandjutorem X. Arcybiskupa cum jure sue- 
cedendi-mianowany został. Kapituła posta- 
nowienie Papieża przyjęła. 
Najznakomitsze osoby 


w Paryżu, 
<. Z pamiętników angielskiego 


iennikarża. 
(Z Rozmaitości Lwowskich.) , 

è Będąc jeszcze Redaktorem en chet; w Lon- 
dynie, postanowiłem sobie wziąć co roku 
uwolnienie 'na kilka niedziel, które zwykle 
Tym sposobem 
miałem z'tąd podwójny pożytek, najprzód, 
żem się każdą razą dobrze zabawił, powtóre, 
żem się czegoś nauczył. Rzecz naturalna, 
z samego juź powołania mojego zaimowałem 
się najwięcćj polityką, co sprawiło, żem za- 
brał znajomość z naczelnikami tak zwanćj pod 
ów czas partyi liberalaćj, do której Panowie 
Lafayette, Benjamin Constant, Kazimierz Pe- 
rier, Sebastiani, Generał Foy, Keratry i Lae 
fitte należeli. ; : 

Zalecający list pewnego: przyjaciela z Lon- 
dynu; do Generała Lafayette pisany, ułatwił 
mi wstęp do jego hotelu, a mąż ten przedsta- 
wił mnie osobom, którem wyżćj nadmienił, 
Rzadko kiedy zaniedbałem przybyć na tygo- 
dniowe Soirée, które ówczesny, główny do= 
wódzca gwardyi narodowej, w swoim hotelu 
przy ulicy Anjou Saint- Honoré dawał, W po- 
mieszkaniu jego czy to przez przypadek, czy 
též, przez wyrachowanie, zgromadzały się 
najpiękniejsze damy stolicy. Dla tego też 
uczęszczało tam mnóstwo męzkićj młodzieży. 
Zwyczaj francuzki dozwalający każdemu za- 
proszonemu wprowadzać swych przyjaciół 
w dom, do którego jemu samemu uczęszczać 

ozwolono, sprawił, iż się zawsze nie małą 
ilość nowych gości przedstawiała. Lafayette 
robił honory w swoim salonie z niejaką repr 
blikańską prostotą, z po za którćj się jednakże 
ugrzeczniony szlachcie dawnćj daty przebijał, 
Ze wszech stron ubiegano się o wolność znaj- 
dowania się na tych wieczorach, chociaż nie 
było tam owych koniecznych anie bardzo ko- 
sztownych posiłków: herbaty, ciasteczek i 
wody z cukrem, na których na żadnóm paryz- 
kićm Soirée nie zbyyya. Xiążę Broglie zosta- 
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jący podówczas na czele „dziennika Globe, tu- 
dzież pan: Remusat, zięć a małżonek wnućzki 
Lafayetta, były nójznakomitsze literackie óso- 
by tegoż towarzystwa. Co się tyczy polityki, 
rozmawiano “tami z. wielką „otwartością ieni< 
gdym sobie wyobrazić nie mógł, aby rząd miał 
potrzebę posółać szpiegów "w iniejsce; które 
tak wiele dam odwidzało. Zresztą : Bourbo- 
nowie mieli wielkie” zaufanie: w republikań- 
skim weteranie, którego jako niewinńtego,u- 
_topistę powszechnie uważali. * Łalayette: w 
swych rozmowach nie odznaczał się świet- 
nym talentem; mówił wiele i często bez szy: 
ku, Anglików i Amerykanów przyjmował 
u siebie bardzo uprzejmie, a mianowicie gdy 
mu przez Benthama byli poleceni; dla które- 
miał wielkie poważanie. Przeciwnie zaś pa- 
nem Talleyrandem pogardzał w najwyższym 
stopniu i widać było oczewiście, że się bar. 
dzo pówściągał, aby o tym przebiegłym dy- 
plomacie, nazbyt ostro się nie wyrazu. ; 

Nieporozutnienie, które zaszło między, pa- 
nem Lafitte a królem Francuzów ;,! ma wielkie 
podobieństwo do nieporozumienia tegoź: 0- 
statniego z panem Lałayette. Lafitte W roku 
1830 nie był bynśjmnićj stronnikiem partyi 
republikańskićj. Jego marzeniem była monar- 
chia demokratyczna. Był on zacnym mężem, 
ale: cokolwiek zarozumiałym; nie mając się 
dość na ostrożności przeciw podstępom, któ: 
rych na niego używano, nie pozóstał długa 
w posiadaniu władzy i niespostrzegł, że za 
wiele swoim siłom zaułał. Nieszezęśliwy:o* 
brót, jaki wzięły jego stósunki majątkowe, 
spowodował go do usunięcia się w, kilka mie- 
sięcy po swoim wstępie do munisteryum, 
W istocie zaś czuł się przez to być urażonym, 
że główny naczelnik państwa, który niegdgń 
tak mocno o łaskę ludu się starał, zaczął co; 
raz mnićj uważać na opinię publiczną 1 coraz 
większe niósł ofiary życzeniu pojednania się 2 
ukoronowanemi głowami w Europies> W nies 
orozumieniu pomiędzy panem luafitte a kró- 
em, widać było jeszcze większe rozjątrzenie, 
niż pomiędzy panem Lafayette a Ludwikiem 
Filipem, który nawet większy wzgląd okazy- 
wał'dla naczelnika partyi republikańskiej, niż 
dla swego byłego ministra. Zresztą przyczy” 
ną niełaski, w którą popadł u Ludwika Filipa, 
' miało być także bogactwo i hojność , któremi 
wielki ten bankier w istocie oszczędny dwór 


królewski poon (Dok. nast.) 


Co tylko opuściło prassę: 
Babie lato 
Panny Dziubińskićj. 
~- _ Nie babom poświęcone. 
Cena eks, 1 Złp. | 


danym będzie w. sali hotelu Drezdeńskiego 
koncert, | ułożony;przez lubowników rhuzyki; 
i wieczór tańcujący. -i Dochód. praeznaczony. 
na celsdóbroczynny, « u vle „ago 
*Sżanownia Publiczność zapewne. z chęc 
się: przyłoży, do wsparcia nieszczęśliwych i li 
cznie się. zbierze w dniu wyrażonym. <:i; w 
Biletów wnijścia, po zit. 9 dostać można 
w księgarni J.: K;,Zupańskiego i 'w składzie 
papieru K: Szymańskiego w tHazarze, <;o oj 
«Początek. koncertu o. godzinie. -Jtćj wie” 
CZOTem: «o og: i l pelini 
-- Podpisany-ma zaszczyt wezwać szanownych 
Gzłonków Towarzystwa Agronomicznego w 
Gnieźnie, ażeby na walne zgromadzenie dnia 
14 Grudnia r. b. niechybnie się zebrali. . - 
'Prezes Towarzystwa Agronomicznego, 
*'Maxymilian Moszczyński 


cy — 7 BĘ 2% 
Ktoś doniósł w Gazęcie Poznańskiej „F€9 260. 
imieniem Towarzystwa _Agronomicznego w 
Gnieźnie ogłoszenie balu, który Towarzystwo 
miało dać w sali Róedera na dzień 14. t. m. 
Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż do takiego ogłoszenia nikogo nie upoważniła 
Towarzystwo; że ogłoszenie to jest fałszywe, 
i żetego, który się ;poważył tak sobie z pu- 
kligrności zażartować, „sądowynie poszukiwać 
s faist r 


W. przyszłą niedzielę, t: j. d: 21. Lipapali 


Hot 


| a | u 4 1-4 
Prezes Tow. Agron. w Gnieźnie, 
„Maxymilian Moszczyński. 
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jest teraz jak najobficićj" zaopatrzony, i 
wszystkie żądania pod względem fortepia= 
mów zaspokoić może. ERZE 
Kompletne billardy , całę i *- znajdują 
się z wszystkich gatanków drzewa w zapasiej 
podeanigs przedają się Queues i kule bie 
ardow e pojedyńczo. — Przy bardzo;umiar- 
kowanych cenach towarów, moich, jak wia* 
domo, ;kupujący, zdolność. płacenia mający; 
ratami z wypłat uiszczać się nogą. , Rze 
telność zostanie jak zawsze u mnie główną 
rzeczą, 3 à 
NB. Wynajmowaniem skrzydeł tro- 
dnię się teraz także na obszerniejszą stopę po 
bardzo korzystnemi warunkami. i 
Poznań w listopadzie 1841. - 


ardzo dobry świeży Kar 
wiar Astrachański odebrał i potecą po 
nader miernćj cenie. _ 3 


B. L. Praeger, 
Wodna uliea yy domu Ludwiki Nr, 30. 


